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B o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym się czwartym  kw artałem  przypom inam y, i i  prenum erata ćwierćroczna dla 

tuteyszych czytelników wynosi: . . 1  Rai. 18^ ś g r . ;
dla zamieyscowych za ś :  . . .  2 Tal.

Zam ieyscow i czytelnicy odbierać będą za  tę cenę gazetę na w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  
P o c z t o w y c h  w całe'.y M o n a r c h i i .

N a  exem plarz gazety na kancellaryinym papierze podw yisza  się cena kaidey gazety o 15 śgr. 
N ie nasza będzie w in a , ieżeli Szanow ni A bonenci, zapisuiąc gazetę dopiero w  ciągu kw artału, 
nieodbiorą poprzedzaiących numerów.

P o zn a ń , dnia  17. G rudnia  1828.
E x p  e d y  cya  G a z e t  W .  D e k e r a  i S p ó ł k i .

Tyczy się utw orzenia fundacyi pod  imieniem f u n d a c y i  D o k t o r a  S z n e i d e r a , W celu 
opatrywania ubogich chorych lekarstwami.

P r z e z  śmie rć  D r a  S z n e i d e r a  u b o d z y  ch or zy  w mieśc ie  P o z n a n i u  p o z b a w ie n i  z o ­
stali  wielkiey  po mocy .  —  Nie ty lko  im b o w ie m  bez p ła tn i e  n iós ł  p o m o c  l ekar ską ,  a l e  nadto  
w ie lo m  z n ich na własny koszt  zapi sywał  l eka r s twa ,  i zasi lał  ich f u n d u s z e m  do zaspokoje­
n ia  in n y c h  po trzeb .  —  S k ro m n o ś ć  Dr.  S z n e i d e r a  u m ia ła ,  dopó k i  ź y ł ,  pokryć  zas ło ­
n ą  skrytości  iego  do brodz ieys twa .  Z g o n  iego r ozd ar ł  tę z a s ł o n ę ,  k tórą ch or oba  iego  iuź 
uchy la ła .  —  J u ź  w tem p i śm ie  d o n ie s io n o  z iak p o w s z e c h n y m  udz ia łe m pr zy ię to  w iad o­
mość  o i ego  c h o r o b i e , i iakie oz na k i  uw ie lb ie n ia  i czci z m a r ł e m u  Dr. S z n e i d r o  w i oka-
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*atvp, U p o w a ż n i a ją  o n e  do  n a d z i e i ,  iż P u b l i c z n o ś ć  z e ch c e  w zn ie ść  z m a r ł e m u ,  c i e r p i m y
ludzkości  za wcześnie  w y d a r te m u  m ę ż o w i ,  g o d n y  i ego po m n ik ,  — N ay s t ó so w n ie y sz y m  zda-  
ie i i i  i s ię  być f u n d a c y a ,  któraby nosz ąc  iego  im ie  i u t r zy m u ią c  ie w pam ięc i  n a y p ó ź n i e y -  
*zey p o t o m n o ś c i ,  p r z e z n a c z o n ą  była do o pę d z a n i a  z iey p rowizy i  wydatków na p o t r z e b n e  
lekar stwa dla ub og ic h  c h o r yc h .  Z a r z ą d  tey fu ndacy i  mógł by  być  p o w ie r z o n y  tu te y s z e m u  
D y r e k t o r y u m  u b o g i c h ,  k tóre dzier / .y zaufan ie  pu b l i c zn e  i na n ie  zas ługu ie .  —  Je że l i  t en  
mó y  p r o i tk t  zgadza się ze z d a n i e m  i ży c ze n ia m i  czciciel i  ś / p .  D r a  S z n e i d e r a ,  up r asz am  
ich,  ażeby  składki,  p r zez  które chc ą  u ła twić p rzy  w ie d z en ie  fu nd ac y i  do  skutku,  na r ęce J W .  
P ra ła t a  D u n i n a  lub  W .  R a d zc y  R e g e n c y j n e g o  T e n s p o l d e ,  P P .  N a d b u r m is t r z a  T a t z .  
l e r a ,  S u p e r i n t e n d e n t s  F i s z e r ,  P ro bo sz cz a  K o 1 a n o w s k i e g o, A s se ss o r s  R a a b s k i e g o ,  
D o k tó r a  M a r c i n k o w s k i e g o ,  Ku p ca  K o 1 s k i e g o , K u p ca  R o s e ,  Ku p ca  G r e  c lub I n ­
sp ek to r a  kancela ry i  S p e r l i n g ,  o d d a w a ć  raczyl i .  P ros ząc  r z e c z o n y c h  P a n ó w  n a y u s i l m e y ,  
a ż eb y  p r z y i i n o w a n ie m  składek za iąć s ię  chcie l i ,  i co mies iąc  mi o w y pad ku  ofiar i nazwisku  
d a i ąc ych  d o n o s i l i ,  o ś w i a d c z a m ,  iż n ie o ra ie sz ka m  w p r zy z w oi ty m  czasie zdać  sp rawy  P u b l i ­
cz noś c i  p r z e z  te p isma o skutku m e y  p r opo zyc y i .  W  P o z n a n i u  18. G r u d n i a  i g 28*

N  a c z e l n y  P r e z e s  W i e l k i e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o .
B a u m a n n .

Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  dn ia  2 i .  G r u d n i a .
P r z y b y ł  tu X i ą ż ę  L u d w i k  C a r o l a t b ,  

z  D r e z n a .
J W .  S c h o e ł e r ,  G e n e r a ł - P o r u c z n i k ,  n a d -  

zw y c z a y n y  P o s e ł  i p e ł n o m o c n y  M in i s t e r  
p rzy  C.  Rossyi sk im d w o r z e ,  o d ie c h a ł  do  P e ­
t e r sburga ,

P r z y b y ł  tu z L u d w i g s l u s t ,  W .  O c h m i s t r z  
W .  X ięs tw a  M e k len bu rg sko  - Sz weryńsk iego ,  
B a ro n  L u t z ó w ,  n a dz w yc z ay ny  P o s e ł  i p e ł ­
n o m o c n y  M in i s t e r  p rzy  tu t eyszym d w o r z e .

P r z e i e c h a ł  t ędy A n g ie l sk i  g o n i e c  W a- 
t i n g ,  iadący z L o n d y n u  d o  P e t e r s b u r g a ,

Wiadomości zagraniczne.

£  a w  a r  y a.
TL M o n a c h i u m ,  dn ia  14. G r u d n i a . '

J e g o  Kró lewiczoska M o ść  X.  N as t ępc a  tro- 
» u  P r u s k i e g o  p r zyby ł  wczora p o p o ł u d n i u  do  
T e g e r n s e e .  J e y  Kry lewiczoska Moś ć  X.  Na­
s t ę pc z y n i  t r o n u  wyiech a ła  w towarzystwie  
iwóy matki, K rólowe; Bawarskie; wdowy,

n a  spo tkan ie  swoiego  d o s t o y n e g o  m a łż o n k a  
do  G e m i i n d ,  mi lę  od  T e g e r n s e e .  K ró l ew i -  
czos two  J m ć  są tu iutro s p o d z i e w a n i ,  i za ­
myś la ją  wyiechać  d,  18. m.  b. z p o w r o t e m  d o  
Be r l in a .

D n i a  3. G r u d n i a  mia ł  R a d z c a  lekar ski  
i P r o f e s s o r ,  D r .  J .  N .  R ingse i s  w sali  u n i -  
wersyteck iey  p rzy  r o zp oc zę c iu  n o w e g o  r o ­
ku  un iwersy te ck i ego  m o w ę :  „ O  p u n .
k c i e  h o n o r u  s t u d e n t ó w , u  z  którey 
tu nas tępu jący  nayWaźn ieyszy wyiątek  kła­
d z i e m y :  „ D o w o d z i  to sz l ac he tnegoosposobu  
m yś l en i a  —- m ó w i ł  o n  —  ce n ić  nay wię ksz e  
d o b r o ,  p r a w d z i w y  h o n o r  wyżey nad  ż y ­
c i e ;  ten tylko co s ię  ś m i e r c i  n i e l ę ka ,  p o ­
s iada ż y c i e .  Z a  w yż sz y m  h o n o r e m  uga­
n i a m y  się wszyscy;  i każdy z p o m ię d z y  nas  
p o w in ie n  być go tów poświęc ić  m u  każdey  
g od z i n y  swe życ ie .  P o w i n n o śc ią  ie st ,  czció 
s i ebie  s a m eg o  p rze z  sz lach e tne  o by cz a i e f  
s z l ac h e tn y  tylko c z ło w ie k ,  iest  w s t anie  sza­
n o w a ć  obycza ie  in ny c h .  P rz y no s i  to zaszczyr ,  
n a l e ż e ć  do zacne go  z w i ą z k u ; s i ln iey dzia ł a  
w z j e d n o c z e n iu  wszelka do b ra  sprawa.  Chlu* 
b n o  ies t ,  kochać o y c z y z n ę ,  czy to  nad  I z s r ą ,  
D u n a i e m ,  R e n e i n  lub  M e n e m .  Z  c h l u bą  
t en  szczycić się m o ż e  w z n i os łe m  ucz uc i em ,  
k to z r ęcz n i e  p ia stu ie  o r ę ż ,  iak gd yb y  t e n ż e  
ciała naszego byt członkiem. L ecz kto sza-



i iuie s iebie  sa mego ,  swole  towarzystwo,  s w o ­
ją o y c z y z n ę ,  s z a n t i i e  le uczucia  także u 
i n n y c h ;  kto zna  święte p r z e z n a c z e n ie  o r ę ­
ża na o b r o n ę  n ay w yż szy ch  ska rbów lu d z k o ­
śc i ,  r i iehańb i  go n igdy  dla po d ły c h  celów.  
Jak  rzadko  wydarza  się po ie d y n e k  między  
o fice rami  n aszey  a rmi i .  Z by t  r zadko  s łyszy­
my o po ie d y nk ac h  w g r o n ac h  wyższego  s p o ­
łecz eńs twa  ; nayszłaci i e tn ieysze  n a r ody  s t a ro ­
żytnośc i ,  Gre cy  i R z y m i a n i e ,  wcale ich n ie-  
zna ły .  N iep ow ta rza tn  tu s łys zan yc h  tysiąc 
r azy po w od ó w  przec iw nierozsądkc.  wi po ie -  
d y n k u i ą cy c h  ; wietn b o w ie m  d ob r ze  , iż s ię  
po ie dyn ko wa l i  na w et  m ę ż o w i e  zacni  i p r z e ­
k o n a n i  o szaleńs twie  p o i e d y n k u ,  aby p r zy ­
n ie ść  ho łd  pan u i ące y  tyrance o p i n i i ;  tak 
p o i e d y n k o w a l i  s i ę ,  n i euważ a ią c  na pewną,  
u t r a t ę  u r z ę d u ,  ma ią tk u ,  w o ln oś c i ,  i nawe t  
życia.  Zai s te  po t rzeba  do  tego iakieysiś har- 
d e y  o d w a g i ;  lecz większą ,  sz l ac he t n i eys zą  i 
w idok u  n ieba  go dn ą  iest o d w ag a ,  która sama 
s i eb ie  po w śc ią ga ;  odw aga  tego,  który choc iaż 
b e z  bo ia źn i j  ulaiąc swey z ręcznośc i ,  chociaż  
p e w n y  p r zed  od kr yc i em  i k a r ą ,  p r zec ież  się 
n i e p o ie d y n k u i e ,  —- ry te r ska  odwaga  w o l n e ­
g o  p o s łu s z e ń s tw a , o k tó rem nasz rym otwo r -  
ca m ó w i :  „ O d  w a g ę  ma i M a t n t l u k ;  p o ­
s ł u s z e ń s t w o  iest ch rz eśc ian in a  p o w i n n o ­
ścią." Jak to p rzy jacie l e ,  n i e m ie ł i b y śm y ż  d o ­
syć śmiałości ,  dobi iać się o ten n a y  w y  ź s z y  
l a u r  odwagi  i po s łuszeńs twa?  Zai s te ,  im któ­
ry człowiek,  który związek,  który na ród ,  iest 
s z ł a c he t t i i e y sz y m , im bardz iey  kocha ho n o r ,  
im  daley postąpi ł  w p raw dz i we y  oświacie ,  
tera m n ie y  wydarza  i wydarza ł  s ię od  wi e ­
ków po i ed yn ek .  Cożby  tedy myśleć na le ża ­
ło  o lu d z ia c h ,  dla k tórych po ie dy nek  stał się 
g łó w n er a  życia z a t r u d n i e n i e m ,  o m ło d z ie ń ­
ca c h ,  p o w o ł a n y c h  być kiedyś p r z e w o d n i- 
k a m i  i p o c h o d n i a m i  l u d u ?  J a k t o ,  p r a ­
w n i c y ,  którzy kiedyś rri3cie ważyć na skru-  
p u ła tne y  szali sp ra w ie d l iw oś ć ,  karać su ro w o 
z u c h w a łe g o  praw pr z e s t ę p c ę ,  i r aczey p o ­
n ieść ob e l gę  i ś m i e r ć ,  n iżel i  na y m u ie y s z e y  
do pu śc ić  się n i e sp ra w ie d l iw o śc i ,  chcec ież  
ro zp oc zą ć  zawód  wasz b c z c z t i n e m  z p rawa 
s z y d z e n i e m  ? L e k a r z e ,  r any goić a nie  
zadaw ać  p o w o ł a n i ,  chc ec ie ż  po p e ł n ić  p u -  
d - w ó y n ą  . z b r o d n i ę  p rzec iw kratowi i s t a ­
n o w i ?  M ó g ł ż e b y  filozof., t e o lo g ,  tak bar­

dzo  t i fzągsć s ię  S s łów Boskiego mistrza* 
„ D o b r z e  czyńc ie  tym,  k tóf /y was n i e n a w i ­
d z ą ,  b łogos ławc ie  t y m,  którzy was p r ze k l i ­
n a j ą ,  a m ódl c i e  się za p rześ ladu jące  i po-  
twarzaiące  was.“ M o ż e ź l i ,  zacni  p r zy j ac ie ­
le  , pa n o w a ć  tam p r a w d z i w y  h o n o r , gd z i e  
p i i a ń s t w o ,  kłótnie i s z ka l ow an ia ,  n a y h a n i e -  
bn ie ys zy m bywaią  do po ie d y n k ó w  p o w o ­
d e m ?  P r a w d z i w y  h o n o r ,  gdzie  u rhy la ią -  
cy się od  p o i e d y n k u ,  k rzy w dzo ny  bywa g ru -  
bi iańskierai  w ie r s z a m i ,  a n a w t i  i c z y n n e m i  
p o d łe m i  o b e l g a m i ?  P r a w d z i w y  h o n o r ,  
gdzie n ie p o s ł u sz e ń s t w u  n ie g od z iw e  towarzy­
szy k ł a m s t w o ?  O  szkaradna po czwaro  h o ­
n o r u  bez o d w ag i  p raw dy  i pos łuszeńs twa!  
odw aga  prawdy i pos łuszeńs twa iest nay wyż-  
6zytn h o n o r e m ,  a kto wchod z i  do związku,  
k tó rego  zasadą iest k ł a m s t w o  i n i e p o s ł u ­
s z e ń s t w o ,  t e n  r t iemiał  nigdy w y o b ra ż e n ia  
o h o n o r z e  ; z tego ani  będz ie  d o br y  xiądz,  ani  
sędzia ,  ani  lekarz.  L e c z  przyiacie l e moi ,  w idzę  
ia was pała iących  sz lac he t ną  n ie ch ę c i ą ;  u g a ­
n iac ie  wy się moi  P an o w ie  za wyższym h o n o ­
r e m ,  za na y w y ż sz y m  dla ludzkości .  S ł u ­
s z n ie !  iest  zaiste do  09iągnien ia  wi t lk ie ,  n i e ­
z m i e r n e  p o le ,  p e ł n e  l aurów dla W Pa n ó w ,  
dla nas  wszystkich.  Na n ie b o ty cz n y ch  szczy­
tach iaśnie ie  n iezgas łym blaskiem kościół  n a ­
u k ;  ma my tysiące p o p r z e d n ik ó w ,  i z p o m i ę ­
dzy nas m ę ż ó w , co z p i e r w s z y m i  u c z o ­
ny m i  E u r o p y  walczyl i  o p a h n ę  n a u k ;  pos tę -  
puyc ie  dz i e ln ie  daley zacni  m ł o d z ie ń c y ,  roz-  
p rze s t r zen ia yc ie  królestwo nauk w g ł ą b  i 
w s z e r z ;  całe części świata czeka ią  ie szcze 
na odkrycie .  L e c z  tylko n i e z m o r d o w a n e m u ,  
d z i eń  i noc  wa lc zącemu z a w o d n ik o w i ,  ud a i e  
się dos ięgać  u w ie ń c z o n e g o  b luszczem sz czy­
tu.  T y lk o  czczą dętką są nauki  bez rel igi i ,  
bez  m or a l no śc i ,  bez  posłuszeńs twa.  —-  Po tę ­
ga Bawaryi  polega tylko na z u p e ł n e m  r o ­
zwi n i ęc iu  swych  sił umys łow o - m o r a l n yc h .  
U m y s ł  r ządzi  i ustała pańs twa ,  zdoby wa  mia ­
sta , po ko ny w a  woyska i floty.  K aż d y  z nas  
w in i en  Bogu  i oy cz yz n ie  naywiększe  w y d o ­
sk on a le n i e  sił swoich.  B i a d a  t e m u ,  co  
p r ó ż n i a c t w e m ,  p r ze w r o tn ą  czy n n oś c ią ,  żako- 
s k o - b ła z e ń s k ie m  bawide łkie iń  oręża okrada  
Boga i O y c z y z n ę  z n iezwro t l iwego  czasu!  
T a k i c h  n i e g o d n ik ó w  wypychayc ie  z p o ś r ód  
waszych awiązkow.  H a ń b a  c iem noc ie ,  hań-
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ha  n ie mo ra ln ó śc i  * h ań b a  dzikiey o d w a d z e  
be z  n a u k ,  bez  m o r a l n o śc i ,  bez  po s łu sz eń ­
stwa. H a ń b a  po s łu sz eń s t w u  d la  s tow arzy­
szeń ,  w rze czach ,  k tóre Bóg i Kró l  zakazuią!  
W  n a u k a c h ,  w moralnośc i  i posłuszeńs twie ,  
w gor ącey  miłości  dla Króla i O y c z y z n y ,  
w t e r n  t o  n ie ch a y  p r ze wy żs za  i e d en  d r u g i e ­
g o ,  i e d e n  związek  d r u g i , nasz un iwe rs y te t  
■wszystkie inne .  D o  takiey sz lache tney  walki 
w z y w a m  W P a n ó w ,  moi  p rz y ia c i e l e ,  wzywa 
was  wasz h o n o r ,  s ława nas zego  u n iw e r s y te ­
t u ,  sława O y c z y z n y  i Kró la  naszego .”

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  15. G ru d n i a .

D z i s i eyszy  n u m e r  D o s t r zeg ac za  zawie ra  
p o d  n a p i s e m :  W i a d o m o ś c i  z t e a t r u
w o y n y  c o n a s t ę p u i e :  „ P o d ł u g  wiadomośc i
z  Jass  dn ia  5. m.  b . ,  c iągle tam pr zy by w ai ą  
k jddz ia ły woyska z p r aw eg o  b r ze gu  D u n a j u ,  
i  za ym uią  l eże  w rozm ai tyc h  ob w o d a c h  X ię -  
‘s t w a .

F e l d m a r s z a łe k  H r a b i a  W i t t g e n s te i n  o d e ­
b r a ł  p r ze z  gońc a  z P e t e r s b u r ga  n a d e r  p o c h l e ­
b n y  res k ryp t  N.  Ce sa r za ,  który m u  dz ięku ie  
za  do t yc hcz aso we  i ego  pos ługi  i wzywa go 
d o  t towey g o r l iw o śc i ,  d o d a i ą c ,  i i  s ię  do  
' prośby  i ego  o u r lo p  na p o d r ó ż  do d ó b r  p r z y ­
ch y l i ć  t e raz n i e m o ż e ,  po n i e wa ż  p r z y to m n o ść  
i ego  przy armi i  iest  wśród o b e c n y c h  o k o l i ­
cznośc i  k o n ie cz n ie  po t rzebna .

D n i a  2. m.  b.  o b c h o d z i ł  F e ld m a r s z a łe k  
święto koronacyi  N .  Cesa rz a  św ie tną  ucztą,  
n a  którey  zna yd ow al i  6ię G e n e r a ł o w i e ,  t u ­
d z i eż  M et ro p o l i t a  Mul tańsk i  z wszystkimi  
B i sk up am i  i w ie lkimi  B o j a r a m i ,  o raz  zagra­
n ic zn i  K on su lo w ie .

Met rop o l i t a  Multański  o t r zy m ał  o d  d w o r u  
Ro ss y iek iego  1000 d u k a t ó w ,  dla r ozd an ia  ich 
p o m i ę d z y  wszystkie k la szto ry ,  aby s i ę  m od l i ­
ł y  za z m a r łą  Ce sa rz ow ą  matkę.

P o n i e w a ż  na  W o ł o s z c z y z n i e , m ia n ow ic ie  
v i okol icy B u k a re s tu ,  pokaza ły  s ię  n a n o w o  
ś lady powie t rza m o r o w e g o ,  p r ze to  kwaranta -  
n a  rosśyiska p o , n a d  P r u t e m ,  z 16 na 30 dn i  
p r z e d ł u ż o n ą  zos t a ł a ,  i ma być nayści ś l ey  
p r z e s t r z e g a n ą ,  tak iż rozmai t e  oddziały,  w o y ­
s k a ,  które mia ły  p r z e b y ć  tę r z e k ę ,  dla u d a ­
n i a  s ię  na  l eże  w o d i eg ley sz e  ok o l i c e ,  o t r zy ­

m a ły  r o z k a z ,  ażeby  tym cz as ow o w Multa*
n a c h  pozos tały . ”

R  o s s y a.
—  Z P e t e r s b u r g a ,  —

D o n o s z ą  z M o s k w y , iż t rofea zd o b y te  na  
P e r s a c h ,  s p r o w a d z o n e  p r ze z  pu łk  p o łą cz on y  
g w ar dy i ,  o b n o s z o n e  tam były d.  4. b. m.  po 
c e ln ie ys zy c h  u l i cach.  Z g r o m a d z e n i e  k u p i e c ­
kie da ło  ucz tę  dla ż o ł n ie r z y  w s p o m n i o n e g o  
p u ł k u ;  of i ce rowie  zaś za p ro sze n i  byl i  n a  
ob ia d  do w oi e n n e g o  G u b e r n a t o ra  Xięcia  Ga- 
l i cyna .  T r o n  A b as s a  M i r z y ,  wzię ty w T a u -  
r i s ,  po s ta wi ono  w sali z b r o i o w n i ,  która iesl 
o twar tą dla wszystkich,  ch cą cy ch  te z d o b y c z ą  
oglądać .

VV p ie rws zy ch  mies ią cach  t ego r o k u ,  z n a ­
l e z io n o  w ko pa l n iach  T a h i l s k ,  n a l eż ąc y ch  
do zm ar łe go  t a yn eg o  R ad zcy  D e i n i d o w a  , 55 
kawałków p la tyny  s a m o r o d n e y ,  z k tórych 
naywiększy  waży ł  4 funty i 16 zo ł o tn ik ó w ,  a 
na y m n ie y s z y  19 zo ło tnikow,

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  14. G ru d n i a .

N a  w nio se k  Min i s t r a  m o r s k ie g o ,  m i a n o ­
wa ł  Król  P a n a  A u g u s t a  C a i l l e ,  który p o w r ó ­
ci ł  n i e d a w n o  z p o d ró ży  po A f r y c e  o d by te y ,  
K aw a l e r e m  legi i  h o n o r o w e y .

P o d ł u g  l is tów G e n e r a ł a  M a is o n  z d.  23. z. 
m . ,  p rawie  iuź całe i ego  woysko  r o z ł o ż o n e  
b y ł o  po r óżn yc h  mia s ta ch ;  s tan zdrowia po- 
p rawia ł  s ię  c i ą g le ,  i e d n a k ż e  n ie tak  szybko,  
iak s ię  z razu  s p o d z i e w a n o ,  a część r e k o n w a ­
le sc e n t ów  z ci ężkością p r z yc h o dz i ł a  do  z u ­
p e ł n e g o  z d r o w ia ;  z a y m o w a n o  się sk rzę tn ie  
u m a c n i a n i e m  twie rdz M o r e i ,  a twie rdza  K o ­
r o n  zos tał a iuż  o d d a n a  od d z i a ło w i  woyBka 
g r e c k ie g o ,  p r z y s ła n e m u  p rze z  H r .  C a p o d i -  
strias.

M o n i t o r  zaw ie ra  nas tępu j ący  p r yw at ny  lisi 
z N a w a r y n u  d.  16. z. m . :  „ K a m p a n i a  nasza  
u k o ń c z o n a ,  i n i e zda ie  s i ę ,  że b yś m y i e szcze 
o b l e ga ć  mie l i  iakie tw ie rd z e ;  wszystkie cyta-  
d e l l e  i s zańce  z n a y d u ią  s ię  w naszey  m oc y .  
T w i e r d z ą ,  iż ie wkró tce  o d d a m y  G r e k o m ,  
dla  k tó rych ie zdoby l i śmy.  G e n e r a ł  M a is o n  
bawi  do tychczas  w M o d o n .  P u łk .  l i n i ow y 
461 y wszedł  do  Pa t ras  ną  za łogę .  R es z t a  ar» 
ini i  r o z ł oż o na  w okol icy N a w a r y n u ,  gdz i e
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p o w y s t a w i a n o  s za ł a sz e  d l a  z a s ł o n i e n i a  ż o ł ­
n i e r z y  n a s z y c h  p r z e c i w  p r z y k r e y  p o r z e  ro ku .  
T a k ż e  w N a w a r y n i e  o b m y ś l a j  z a ł o d z e  n a l e ­
ż y t e  z ac i s ze .  P o t r z e b y  ż y w n o ś c i  o d b i e r a m y  
w d o s t a t e c z n e y  i l ośc i  z T u l o n u  i M ar sy l i i ,  
t u d z i e ż  z  p o r t ó w  w ł o s k i c h ,  w k tó r y c h  M i n i ­
s t e r  w o y n y  p o z a w i e r a ć  m i a ł  ko n t r a k t y .  J e ­
że l i  n i e p o c i ą g n i e m y  d o  A t t y k i ,  iak g ł o s z o n o  
w , o b o z i e ,  to w e d ł u g  w s z e lk i e g o  p o d o b i e ń ­
s t wa  d o  p r a w d y  p o z o s t a n i e m y  w  M o r e i  d o  
w i o s n y ,  a p o t e m  u y r z e m y  z n o w u  n a s z ą  o y -  
c z y z n ę .  I>o o w e y  p o r y  m a  b yć  w oy sk o  g r e ­
ck ie  u o r g a n i z o w a n e  i o b s a d z i ć  k r ay  w  n a s z e  
m i e y s c e .  Z  n a s t a n i e m  z i m y  z m n i e y s z y ł a  s i ę  
l i c zb a  n a s z y c h  c h o r y c h . "

S ł y c h a ć ,  iż P a n o w i e  H e n r i o n  d e  P e n s e y ,  
p i e r w s z y  P r e z y d e n t  S ą d u  k a s s a c y in e g o  i R a -  
v e e  m i a n o w a n i  b ę d ą  P a r a m i .

W i e ś ć  b i e g a ,  i ż  K a r d y n a ł  A r c y - B i s k u p  
T u l u z k i  w k ró t c e  w y d a  l ist  pa s t e r sk i  w o k o l i ­
c z n o ś c i  m a ł y c h  S e m i n a r y ó w .

P a n  B e r a n g e r ,  a u t o r  p i e ś n i  l u d u ,  P a n  
B a u d o u i n ,  n a k ł a d z c a ,  P a n  F a i n ,  d r u k a r z  i 
k s i ę g a r z e  T r u c h y  i B r e a n t e  stal i  d n i a  10. i d . 
b .  p r z e d  s ą d e m  p o l i c y i  p o p r a w c z e y .  P a n  
B e r a n g e r  za o b r a z ę  p u b l i c z n e y  i r e l i g i y n e v  
m o r a l n o ś a i ,  r e l i g i i  p a ń s t w a ,  o s o b y  K r ó l a  i 
k r ó l e w s k i e g o  d o s t o i e ń s t w a  i t, d .  s k a z a n y  z o ­
s t ał  na  g rn i e s i ę c zn e  w i ę z i e n i e  i k a r ę  p i e n i ę ­
ż n ą  10,000 F r .  a P a n  B a u d o u i n  n a  s z e ś ć m i e -  
s i ę c z n e  w i ę z i e n i e  i k a r ę  p i e n i ę ż n ą  500  F r . ,  
o b y d w a y  zaś  s o l i d a r n i e  n a  z a p ł a c e n i e  k o ­
sz t ó w .

P o d ł u g  l i s t u  z G i b r a l t a r u  d n i a  24.  z .  ni . ,  
p r z y b y l i  t a m ż e  w y s ł an i  o d  n a s z e g o  r z ą d u  l e ­
k a r ze .  Z os t a l i  o n i  t am  ze  s t r o n y  w ła d z  t a m e ­
c z n y c h  i l e ka r zy  s z p i t a l n y c h  p r z y i ę c i  z n a y -  
w ię k sz ą  ż yc z l iw oś c i ą  i g o to w o ś c i ą  d o p o m o -  
ź e n i a  im  d o  o s i ą g n i e n i a  ich ce lu .  F e b r a  
z r z ą d z a ł a  i t s z c z e  w c i ą ż  z n a c z n e  sp u s to sz en i a .

K o n s t y t u c y o n i s t a  d o n o s i ,  p o d ł u g  l i s tu  p r y ­
w a t n e g o  z L i z b o n y ,  i i  c a ł ą ,  p r z e z n a c z o n ą  
d o  A z o r ó w  f l otę ,  p o t ę ź u a  b u rz a  r o z p ę d z i ł a .

P o d ł u g  l i s t ów  z L i z b o n y  d n i a  26. L i s t o p a ­
d a ,  p o d o b n o  D o n  M i g u e l ,  n a i e g a n y  o  to od  
ma tk i  i i ey  s t r o n n i k ó w ,  p o d p i s a ł  a k t ,  p r z e z  
k t ó r y ,  n a  p r z y p a d e k  s w e y  ś m i e r c i ,  p o s t a n o ­
wi ł  ią r e g e n t k ą .

P o s ł a n i e c  p o w i a d a ,  iż  o g ł o s z o n e  p r z e z  
G o ń c a  S m y r n e ń s k i e g o  w i a d o m o ś c i  o  u k ł a d a c h

m i ę d z y  t r z e m a  P o s ł a m i  w z g l ę d e m  G r e c y i ,  
z u p e ł n i e  s ą  f a ł s z y w e .

B ie g a  tu  p o g ł o s k a ,  —  p is ze  K o n s t y t u c y o ­
n is ta  —  iż G e n e r a ł  J a c k s o n  z o s t a ł  o b r a n y  
P r e z y d e n t e m  S t a n ó w  Z i e d n o c z o n y c h .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  4.  G r u d n i a ,

W  G ib ra l t a r z e  z m n i e y s z a  s i ę  c i ąg l e  c h o r o ­
b a .  D n i a  24. L i s t o p a d a  b y ł o  c i ę ż ko  c h o r y c h  
1 25 ,  l ekko  c h o r y c h  4 8 ,  a w r e k o n w a l e s c e n c y i  
240  o s ó b .  W i a d o m o ś c i  z K a d y x u  z a p e w n ia -  
i ą ,  iż ta k lęska  w k ró t c e  u s t a n i e .

W  G i b r a l t a r z e  o g ł o s z o n o  p u b l i c z n i e  b l o ­
k a d ę  T a n g e r u .

O d  n a s t ę p u i ą c e g o  ro k u  w y c h o d z i ć  tu b ę ­
d z i e  w z e s z y t a c h  n o w e  p i s m o  c z a s o w e  p o d  
t y t u ł e m :  R o c z n i k i  n o w y c h  w y n a l a z k ó w  i t. d.

Gaceta  z a w ie r a  k ró l e w s k i e  p o s t a n o w i e n i e  
z  11 a r t y k u ł ó w  sk ł ad a i ąc e  s i ę ,  w e d ł u g  k t ó r e ­
g o  wszy scy  d o  a r m i i  n a l e ż ą c y  o f i c e ro w ie  p o ­
w i n n i ,  w  c e l u  uk l a s sy f iko wan ia  i c h ,  d a ć  d o ­
k ł a d n y  p o t r z e b n e m i  św ia d ec t w y  z a t w i e r d z o ­
n y ,  w y w ó d  s w o i c h  6 tó s u nk ów ,  S z c z e g ó l -  
n i e y  p r z e p i s a n a  i cs t  f o r m a  t ego  o b i a ś n i e n i a  
d l a  i l l i i n i t a d o s  o f i c e r ó w ,  i ci w y r a ź n i e  
t a m  m a i ą  p o w i e d z i e ć ,  k i ed y  i g d z i e  p r z y s i ę ­
gl i  n a  k o n s t y tu c y ą ,  w k t ó r y m  s ł u ży l i  p u ł k u  
a r m i i  k o n s t y t u c y i u e y  i t. d.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  15. G r u d n i a .

W i e l k a  l oża  s z ko cka  z e b r a ł a  s i ę  w  p o n i e ­
d z i a ł e k  w E u i n b u r g u  d l a  o b r a n i a  w ie lk i c h  
d y g n i t a r z y  n a  rok  n a s t ę p n y .  K r ó l  J m ć  J e r z y  
I V .  m i a n o w a n y  zos t a ł  p r o t e k t o r e m  s t a r e g o  
z a k o n u  d l a  S z k o c y i ,  a L o r d  E l c h o  w ie lk i m  
m i s t r z e m  sz koc k i ch  w o l n o m u l a r z y .

H a t f i e l d ,  k tóry  p r z e d  32 la t y  6 t rze l i ł  d o  
z m a r ł e g o  K r ó l a ,  z y i e  i e s z c z e  w N e w - B e d -  
l a m .  S y n  i e g o ,  d r u t o w n i k ,  p ro s i ł  n i e d a w n o  
u r z ę d u  p o l i c y i n e g o  o w sp a rc i e ,  i o t r z y m a ł  ie.

YV L e e d s  by ło  p r z e d  ki l ku d n i a m i  z g r o m a ­
d z e n i e  m i e s z k a ń c ó w ,  w c e l u  n a r a d z e n i a  s i ę ,  
c zy l i  w y p a d a  p o d a ć  r z ą d o w i  p e t y c y ą  n a  ko ­
r z y ś ć  u s a m o w o l n i e n i a  ka to l i kó w.  P r zy i ac ie*  
l e  p r o t e s t a n t y z m u  uc h w a l i l i  b y l i ,  t a ż e b y  s i ę  
z e b r a ć  z sw o i m i  p r z e c i w n i k a m i  n i  o tw a r t e in  
p o l u .  Z  o b u  s t r o n  m i a n o w a n o  k o m i t e t y ,  a 
n a z a i u t r z  z e s z ł o  s i ę  o k o ł o  20 ,000  o s ó b  z  obo -
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ley s t rony .  P o  n a d e r  iyw yc l i  r o zp r aw ac h  
u c h w a lo n o  na reszc ie  u ł oż en ie  p r o p o n o w a n e ­
g o  adresu  i petycyi ,  G o n i e c ,  iak się lego 
Spodziewać było m o ż n a ,  bardzo  i t s t  o b u r z o ­
ny wy padk iem tego z g r o m a dz e n ia  na korzyść 
usa tn ow ol u te n i a  katolików.  P rze c i w ni e  d z i e n ­
nik Times  c ieszy się zt ąd n i e z m i e r n i e ,  i 
twierdzi  p o w t ó r n i e ,  iż Xiążę  W e l l i n g t o n  po 
da na n a s ię p n e m  po s i e dz e n iu  P a r l a m e n tu  bil  
za usatnow o ln ie n i e t n  katolików.

Na po s i e d z e n iu  towarzystwa katol ickiego 
w D u b l i n ie  dn ia  4. tn. b. og ło sz o no  baloto-  
w an ie  posiać s ię  ma iącey depu tacy i  do  A n ­
glii ,  P o m i ę d z y  9 cz ło nk am i  z n a y d u i ą  się 
P a n o w i e  O ’C u n n e l , S h i e l , O ’G o n n a n n  M a ­
h o n .  W n i o s e k  P a n a  F o r d ,  ażeby katol icy 
Zerwal i  wszelkie związki  z p ro tes t a n ta mi ,  z o ­
stał  usunię ty  t em o ś w i a d c z e n i e m ,  iż wpra ­
w d z i e  p rotes t anc i  bardzo  p r ześ ladu ią  katol i ­
k ó w ,  a m ia no w ic ie  p rzy kr o  s ię  o b c h o d z ą  
b swoią katolicką cz e l ad z i ą ,  katolicy j e d n a k ­
i e  n i e c h c ą  się mścić o to. Po p ra w k a  Pana  
O ’G o r m a n n ,  nazywaiąca  wniosek P a n a  F o r d  
n ie c h r z c ś c i a n s k i m , została o d r z u c o n ą .

Gaze ta  p o r a n n a ,  A t la s ,  p o w i a d a :  „ Z a p e ­
w n ie  m o ż e m y  czyte ln ików n a s z y c h ,  wsparci  
d z i e ln ą  p o w a g ą ,  iż P a n  P e e l  i Margrab ia  
A n g l e s e a  od t r zech  tygodn i  wciąż z so b ą  li- 
s tu ią  w zg lę d em  p rze ds ięwz ięc ia  d o s a d n y c h  
Środków ku powściągn ie r i iu  po l i t ycznych  to ­
warzystw w Lrlandyi .  W  osta tniey o d p o w i e ­
dzi  d an ey  P ar tu  P e e l  oświadcza  L o r d  N a ­
mi e s t n i k ,  iż z łoży swóy u r z ą d ,  i eźe l iby  
ch c i an o  chwyc ić  s ię  su ro w y ch  k r ok ó w ,  n ie -  
za pe w n iw sz y  katol ikom korzyśc i .  T a k  r z e ­
czy w tey chwil i  stoią.  P o d łu g  zdan ia  tych,  
k tó rym w iad om ość  tę z a w dz ię cz am y ,  z łoży 
Marg rab ia  ( A n g l e s e a )  svióy u r zą d . “

P o d ł u g  l istów z D u b l i n a  P a n  O ’G o r r n an n  
M a b o n  ut raci ł  swóy u r ząd  w Magist r ac ie  
h rabs twa  Clare.

O d e b r a l i ś m y  d ep e sz e  o d  P a n a  St ra t fo rd -  
C a n n i n g  i Sir  J .  A d a m .

Z e b r a n i  w P l y m o u t h  Por tug a l cz yk ow ie  p o ­
p ł y n ą  wkró tee  do  Brazyl i i .  O krę ty  do  tey 
p r z e p ra w y  iuż naię t e ,  Por lugai ski  G e n e r a ł  
S tubbs  wydał  w P ly m o u th  s to s ow ne  w tey 
m i e r z e  o bw ie s zc ze n i e  pod d. 7. m.  b. — G e ­
n er a ł  P iz a r r o  pisa ł  do  P re zy d e n ta  miasta P ly  
l a o u t h  l i s t ,  w k tó r y m  m u ,  iakoleź mi es zk ań­

com  tego  mias ta i w og ó lnośc i  A n g l i k o m  za  
p rzy incie l skie  wy ch od źc ó w  por tugal skich  przy* 
ięcie dz iękuie .

P o r t  T an g e rs k i  og ł os z o n y  i e s t ,  iak w i a d o ­
m o ,  za będący  w s t anie  b lokady ,  — G o n i e c  
d o n o s i ,  iż konsul  angielski  w T a n g e r ,  P a n  
D o u g l a s ,  u t r ą c o n y  został  do w ięz ien ia  i żo 
władze o ś w ia d c z y ły ,  iż wszyscy zn ay d u i ąc y  
się  t amże po d d an i  a n g i e h e y  życ ie m pr z y p ła ­
cą p ie rwszy  wyst rza ł  a r m a t n y ,  p r ze z  e s kadrę  
b loku iącą  p rzec iw mias tu w y m i e r z o n y .  G o ­
n ie c  d r wi nku ie  sob ie  z tych pogróżek .

P o d ł u g  K r o n i k i  G i h r a  11 a r s k  i e  y miał  
p ew ie n  lekarz angielski  d o c i e c ,  iż ś w i a t ł o ,  
bądź to  świat ło d z i e n n e ,  bądź  świat ło  świecy 
woskowey  podczas  n o c y ,  iest  p r e z e r w a ty w ą  
p r zec iw żół tey f ebrze.

„ O  iakążto iest dla A n g l i i  h a ń b ą  t u n e l ! * *
—  pisze dz i en n ik  r an ny .  „ M ie s z k a ń c y  wie l ­
kiego L o n d y n u  ponieśl i  n i e ra z  sz ko dę  p r ze z  
s z a l o n e  s p t k u l a c y e ;  łup i l i  ich to h a n d l o w i  
to pol i tyczni  m a ta c ze ,  oszukiwa l i  p o ł u d n i o ­
w o - a m e r y k a ń s c y  k r am a rz e  kons tytucy ini» 
P rz ec ie ż  nie ies t  to brak p i e n i ę d z y ,  l ecz  brak 
i e d n o m y ś l n o ś c i , k t ó re m u z a n ie ch a n i e  d o k o ń ­
czen ia  t u n e l u  T a m i z y  p rzy p i s u j em y.  P ł a ­
c imy składki  dla ub og ich  ne g r ó w  i c u dz o ­
z i e m c ó w ,  ż a d n e g o  n ie tna iących  za t r u d n ie ­
n i a ;  s u m m y  leżą  w po g o t o w iu  dla ch y t r yc h  
tak n az w a n y c h  pa t ryo tów na pożyczki  k on ­
s t y t ucy jne ;  co ro cz n ie  w yzn acz am y wielkie 
s u m m y  na u t r zy m an ie  .u rz ą d z e ń  kwaran tano-  
wych  na  w yb rze żu  A f r y k i ,  a i e d n a k ,  o h a ń ­
bo!  h a ń b o !  nieie6t  w s tanie  L o n d y n  z d ob y ć  
się na 100,000 F u n t ó w  Sz te r l ing ów ,  na  d o ­
k o ń cz en ie  i e d n e g o  z nay wi ęk sz ych  dz ie ł  
w E u r o p i e !  —  D o k o n a n e ,  n i e ty lko b y ło by  
u ź y t e c z n e m ,  ale też s t a łoby  6ię ch lu bą  A n ­
g l i i ,  a m ia no w ic i e  L o n d y n u .  Ś c ią gnę łoby  
na s iebie  uw ag ę  c u d z o z i e m c ó w ;  światby ie 
cały zwie dza ł  i podziwiał .  I  n i e m ia ło ź b y  
ied nak  być d o k o ń c z o n e ?  Brakn ie  fu n d u sz u !
—  fu n d u sz e  w y c z e r p a n e !  tak p o w s z e c h n i e  
g ło sz ą ,  o d  kończyn  miasta aż do  J e g o  Kró le-  
wskiey Mci skarbu w W h i t e h a l l .  Spe ku l an t  
i kapi tal ista kryią się w n a y c ie m n ie y s z y m  ką­
cie izb s w o i c h ,  gdy tylko irnie t u n e l u  us ły ­
s z ą ;  —  oto tam iakaś wdowa  straciła 10,000 
F u n t .  St. w poźyc zc ze  dla iakiegoś tam r zą d u  
p o ł u d n io w o , -a m e r y k a ń s k ie g o ,  a więc  n i e m a
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t u i  p i e n i ę d z y ,  i ak  p o w i a d a ,  n a  s p e k u l a c y e  
n a d  l u b  poi l  w o d ą ,  i w s z y s c y  i n n i ^  kt ór z y  
m a i ą  m a i ą t e k ,  t r z y m a i ą  g o  p o d  k l u ć z e m  i z a-  
o u w k ą ,  a b y  s i ę  z a b e s p i e c z y ć  p r z e c i w  s k u ­
t k o m  p r z e s t r a c h u .  T o  p r a w d a ,  i ź  m i e s z k a ń ,  
c y  l o n d y ń s c y  n i e m a i ą  n a y l e p s z e g o  s m a k u ,  
c h y b a  i n o ź e  p r z y  t aki ch  w y d a r z e n i a c h ,  
g d z i e  k u c h a r z  i e s t '  i nż y  n i e r e m  i s z a f a r z e m ,  
a ł y ż k a ,  p r z y  p o m o c y  n o ż a  i w i d e l c a ,  
i e s t  z a ł o ż y c i e l e m ,  k a m i e n i a r z e m  i b u d o -  
W n i k i e m .  N i e r n n i e y  i e d n a k z e  p r z y k r o  i es t ,  
p o m y ś l e ć  o  t e rn ,  i ż  tak w i e l k i e  n a r o d o w e  
d z i e ł o  w 6 t r z y m a n e i n ,  l u b  m o ż e  w c a l e  z n o -  
w u  z n i s z c z o n e m  z o s t a n i e ,  a to  i e d y n i e  dl a  
br a k u  f u n d u s z ó w  —  d z i e ł o ,  k t ó r e  X i ą ź ę  
W e l l i n g t o n  z a s z c z y c a ł  s w ą  o p i e k ą ,  n a  kt ór e  
z a p i s a ł  s k ł a d k ę ,  a p r z e c i e ż  a n i  i e g o  o p i e k a  
a n i  i e g o  of iara n i e s k u t k o w a ł y  t y l e ,  a b y  z e ­
b r a ć  ki lka t y s i ę c y  F u n t ó w  S z t e r l i n g ó w .  Je st -  
t o  zai6t« p r z y k r o ,  n i k c z e m n i e  i l i a ń b ę  n a m  
p r z y n o s i . “

P o m i ę d z y  u k a r a n e m i  ś m i e r c i ą  o s o b a m i  
e n a y d u i e  s i ę  n i e i a k i ś  H u n t o n ,  k w a k i e r ,  za  
s f a ł s z o w a n i e  w e x l i ,  —  n i e s ł y c h a n e  m i ę d z y  
t y m i  s e k t a r z a m i  w y d a r z e n i e .  L o s  i e g o  p o ­
w s z e c h n y  w z b u d z i ł  u d z i a ł ; s t a r a n o  6 i ę  o c a ł i c  
m u  ż y c i e ,  l e c z  w s z y s t k i e  u s i ł o w a n i a  b y ł y  n a ­
d a r e m n e ;  l i t era  p r a wa  p r z e m o g ł a .

P o d ł u g  d z i e n n i k ó w  a m e r y k a ń s k i c h  d o  d n i a  
50 .  L i s t o p a d a ,  z d a i e  s i ę  w i ę k s z o ś ć  g ł o s o w  
p r z e c h y l a ć  na  s t r o n ę  G e n e r a ł a  J a c k s o n .

G a z e t y  k o l u m b i y s k i e  d o  d.  20 . P a ź d z i e r n i ­
ka , n a p e ł n i o n e  s ą  p o  w i ę k s z e y  c z ę ś c i  a d r e ­
s a m i  w i n s z u i ą c e m i  B o l i w a r o w i  o c a l e n i a  w o -  
Btatni in r o k o s z u .  P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  z  B o ­
g o t y  d n i a  6.  P a ź d z i e r n i k a  P u ł k o w n i k  G u e r r a  
i G e n e r a ł  P a d i l l a  z o s t a l i  r o z s t r z e l a n i ,  a p o ­
t e m  p o w i e s z e n i  n a  s z u b i e n i c y .  S a n t a n d e r  
n i e b y ł  i e s z c z e  p r z e d  s ą d  s t a w i o n y .

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  z  B o g o t y  z b i i a i ą  s e r i o  
p o g ł o s k ę ,  i a k o b y  o st a tn i  s p i s e k  m i a ł  b y ć  s k u ­
t k i e m  d u m n y c h  p l a n ó w  B o l i w a r a .  P r a w d z i ­
w y  6tan r z e c z y  m a  b y ć  n a s t ę p u i ą c y :  B o l i  wa r  
b a w i ł  c z a s  d ł u g i  w  P e r u  dl a  p r z y t ł u m i e n i a  
p o t ę g i  h i s z p a ń s k i e y , którą l e i  p r z y t ł u m i ł .  
Z a  p o w r o t e m  s w o i m  d o  K o l u m b i i ,  g d z i e  p o d  
n i e b y t n o ś ć  i e g o  S a n t a n d e r ,  i a k o  W i c e - P r e -  
g y d e n t ,  z a s m a k o w a ł  s o b i e  w  p r z y j e m n o ­
ś c i a c h  t e g o  u r z ę d u ,  z n a l a z ł  w i e l e  d o  z a r z u ­
cen ia  przeciw  dotychcaasow ey adm ip istracyi;

z e  w s z e c h  s t ro n d o c h o d z i ł y  g o  s k a rg i ;  o w o  
z g o ł a ,  s t an  kraiu p o g o r s z y ł  s i ę  by!  w w i e l u  
w a ż n y c h  p u n k t a c h .  B o l i w a r  p o w i e d z i a ł  
o t w a r c i e  s w e  z d a n i e  w z g l ę d e m  w s z y s t k i e g o ,  
c o  w i d z i a ł  i s ł y s z a ł ,  i p r z e d s i ę w z i ą ł  z a r az  
p o t r z e b n e  z m i a n y .  O d  tey c h w i l i  s ta ł  s i ę  
S a n t a n d e r  i e g o  g ł ó w n y m ,  l u b o  s k r y t y m  n i e ­
p r z y j a c i e l e m ,  i s p r z e c i w i a ł  s i ę  u b o c z n i e  iak  
t y lko  m ó g ł  w s z y s t k i m  p r z e z  B o l i w a r a  p r z e d ­
s i ę w z i ę t y m  ś r o d k o m .  Z a r z ą d  B o l i w a r a  b y ł  
z a w s z e  p o c z c i w y .  W s z y s c y  ś w i a d o m i  r z e ­
c z y  A n g l i c y  w K o l u m b i i  p i s z ą ,  i ź  o s t a t n i  
k r o k ,  p r z e z  który B o l i w a r o w i  n a y w y ź ś z a  w ł a ­
d z a  p o w i e r z o n ą  z o s t a ł a ,  b y ł  i e d y n y m  ś r o ­
d k i e m  p r z y w r ó c e n i a  p o r z ą d k u  w kraiu.  —  
B o l i w a r  w i e r n i e  s ł u ż y ł  s w e y  o y c z y z n i e ,  i i e -  
ź e l i b y  t er az  p aś ć  m i a ł  of iarą s k r y t o b ó y s t w a ,  
K o l u m b i a  n i t t a k  ł a t w o  p ot r af i ła b y  s i ę  o c z y ­
ś c i ć  z  h a ń b y ,  k t ó r ąb y  s i ę  o k r y ł a  w o c z a c h  c a ­
ł e g o  u c y w i l i z o w a n e g o  świat a.

G a z e t a  b o g o t s l a  z  d n i a  6. W r z e ś n i a  z a w i e ­
ra traktat p o k o i u  z a w a r t y  m i ę d z y  p e r u ań s ki r n  
i b o l i w i y s k i i n  G t n e r a ł a m i  Ga in arr a  i U r d i -  
n e t a ,  w e d ł u g  k t ó r e g o  w o y s k a  k o l u m b i y s k i e ,  
k tó r e  d o t ą d  s t a ły  w B o l i w i i ,  m u s i a ł y  ws ka aa -  
n e m i  i m  d r o g a m i  u s t ą p i ć  z  t e y  r z e c z y p o s p o -  
l i t e y .  T a k  w i ę c  g ó r u i ą c e  t e ra z  s t r o n n i c t w o  
w  P e r u  d o k a z a ł o ,  ź e  b e z  w y l e w u  kr wi  tak 
w B o l i w i i  iak i w P e r u  m u s i a ł  n a t u r a l n e y  
s k ł o n n o ś c i  m i e s z k a ń c ó w  u s t ą p i ć  w p ł y w  B o l i -  
wa r a .  S z c z e g ó l n i e y s z e  są  w  r z e c z o n y m  tra­
k ta c ie  p o k o i u  d w a  w a r u n k i ,  i ź  ż a d n a  z  u k ł a ­
d a j ą c y c h  s i ę  s t r o n  n i e c h c e  s i ę  w d a w a ć  w ż a ­
d n e  u k ł a d y  z B r a z y l i ą ,  d o p ó k i  ta z  B u e n o s -  
A y r e s  p o k o i u  n i e z a w r z e ,  i ź e  o b a y  w o d z o .  
w i e  d l a  d o t r z y m a n i a  u k ł a d u ,  da l i  s o b i e  na-  
w z a i e m  w  r ę k o y r n i ą  k i l k u  w y ż s z e g o  s to­
p n i a  o f i c e r ó w .

W  A n g l i i  u p r a w i a i ą  c z t e r n a ś c i e  a l b o  p ię­
t n a ś c i e  m i l i o n ó w  m o r g  z i e m i ,  z  k t ó r y c h  c h c e  
ż y ć  c z t e r n a ś c i e  d o  p i ę t n a s t u  m i l i o n ó w  l u d z i .  
M n ó s t w o  l u d z i  g i n i e  z  p r z y c z y n y  i c h  p o w o ­
ł a n i a ,  a k r o c i e  u b o g i c h  tkaczy  p r a c u i ą  w  p i ­
w n i c a c h .  G d y  w y i d ą ,  n a t e n c z a s  i c h  w y b l a -  
d l e  l i c a  o b i a w i a i ą  s m u t n e  p o ł o ż e n i e ,  która 
i c h  z m u s z a  d o  r o b i e n i a  m a t e r y y  j e d w a b n y c h ,  
m u ś l i n ó w  i s z a l ó w  dl a  t y c h ,  k t ó r y m  z o s t a ­
w i o n o  k o r z y s t a n i e  z  p r o d u k t ó w  kratowych  
b ez pracy.

W  Paryżu coraz bardziey lok i z m ody wy*
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c h o d z ą ;  s z p e c ą  o n e  b o w i e m  t w a r z ,  i n a w e t  
n a y m ł o d s z y m  r y s o m  n a d a i ą  p o s t ać  s t a ro śc i .  
L e d w i e  t ak ie  t y lko  u źy w a i ą  i ch  d a m y ,  k tó r e  
p o ł o w ą  w ie k u  p r z e ż y ł y ,  c h c ą c  n i e m i  p o k r y ć  
z o r a n e  c z o ł o  i z m a r s z c z o n e  po l i c zk i .  P a ­
n i e n k i  zaś  sp l a t a i ą  w ł o s y ,  k tó r e  n a  l e w e y  
s t r o n i e  s p i n a  s t r za łka .  N i c  w ię ce y  n i e z d o b i  
o t w a r t e g o  c z o ł a  o p r ó c z  w ąsk i ey  wstążki .  — 
P o d o b n i e  iak u  p a n i e n  loki  tak u  m ę ż c z y z n  
f a w o r y t y  p o w o l i  z m o d y  w y c h o d z ą .  F ig a ro  
m ó w i ,  że  z g o l o n e m i  iuź f a w o r y t a m i  g ł a d y ­
s z ó w  p a r y z k i c h  m o ż n a b y  p r z e z  10 lat  w y ś c i e ­
l a ć  w E u r o p i e  wszystk ie  k r z e s ł a ,  sofy  i m a ­
t e r a c e ,  i  d l a  t e go  leź  w łos y  k o ń sk i e  w ca l e  s ą  
n i e p o t r z e b n e .

Rozmaite wiadomości. ,

O g ł o s z o n o  w  W a r s z a w i e  p ro spek t  p r e n u m e ­
raty n a  dz i e ł o  P is m a  ręzm a i te  w ierszem  i p ro z ą  
F e l ix a  P a w ł a  Jarockiego.  Z a w i e r a ć  b ę d z i e :  
bayki  i p o w i e ś c i ,  ś p i e w y ,  l i s ty ,  f r a s zk i ,  n a ­
g r o b k i ,  r ozm a i t o śc i ,  r o z p r a w y  n a u k o w e  i d r a ­
m ę  K a ro lo  K a ro lin i .  P o  z łp ,  10 p r z y m u i e  p r e ­
n u m e r a t ą  a u t o r  w  pa ł a c u  Kazi  in r owsk i in .  
( W  P o z n a n i u  P r o f e s s o r  M u c z k o w s k i . )

Z m a r ł a  d n i a  7. m .  b.  w F r a ń k f o r c i e  11. O .  
K r y g s r a t o w a  G u r s c h ,  z ap i s a ł a  10,000 T a l .  t a ­
m e c z n e m u  in s ty tu to w i  u t r z y m y w a n i a  i e d u ­
k o w a n i a  o s i e r o c o n y c h  i z a n i e d b a n y c h  dz i e c i .

W  T o w n s h i p  B lack i ey  p e w i e n  c z ł o w i e k  
ukąsz ony ,  w pa l ec  o d  g r z e c h o t n ik a  w m ń i e y  n i ż  
10 m i n u t a c h  n i e m ó g ł  i u ż  mówić .  R ó ż n y c h  
u ż y t o  ś r o d k ó w ,  ż e b y  z a p o b i e d z  p u c h l i n i e  
i w s t r z y m a ć  d z i a ł a n i e  i adu .  N a k o n i e c  u d a ł o  
s i ą  to p r z e z  uż y c i e  p t a k a ,  w k tó r ego  b r z u c h  
pa l ec  w ł o ż o n o ,  a tak t r uc i z n a  zos t a ł a  w yc i ą ­
gnię t ą . ,  P t a k  z d e c h ł  m o ż e  po  10 m i n u t a c h !  
U k ą s z o n y  żył  i e szcze n a z a i u t r z ,  i z d a w a ło  s i ą  
ż e  z n o w u  do s i eb ie  p r z y i dz i e .

Cześć- w yrządzon a  J)"Ś S z N E T D E R  
przez chłopów G-łaszyńskich.

Ń i e i e d n a  ro zc zu l a i ąc a  powie ść  o  s z l a ch e ­
t ny ch  c z y n a c h  Dr .  S ż n e i d r a  p r z y k ł a d a  s i ę  d o

u tw i e r d z e n i a  w  n a s  p a m i ę c i  i e go  Życia .  N a ­
s t ę p u j ą c a ,  k t ó r ą  z ust  g o d n e g o  w ia ry  K a p ł a n a  
p o w z i ę l i ś m y ,  n o s z ą c  n a  so b i e  c e c h ę  p o b o -  
ź n e y  p ro s to ty  n a s z e g o  c h ł o p k a  , z d o l n ą  z a p e ­
w n e  b ę d z i e  p r z e i ąć  k a ż d e g o  c z u ł e g o  cz łow iek a  
s z a c u n k i e m ,  i d la  t ego  , k t ó r e m u  cze ść  zo s t a ł a  
w y r z ą d z o n ą ,  i d la  t y c h ,  k tó r zy  ią  w y rządz i l i .  
C h c e m y  mó w ić ,  iak s a m  n ap i s  o k a z u i e ,  o  w ł o ­
śc i a na c h  wsi  G ł u s z y n y  n i e d a l e k o  P o z n a n i a .  
Ci  d o w ie d z i a w s z y  s i ę  o  n i e b e z p i e c z n e y  c h o ­
r o b i e  D r a ,  S z n e y d e r a ,  p r z e i ęc i  t r w o g ą  a r a ­
z e m  i u c z u c i e m  w dz i ę c z n o śc i  d la  n i e g o ,  z a ­
kup i l i  n i e z w ł o c z n i e  m s z ą  ś. i  p o s p o ł u  z  pa s t e ­
r z e m  s w o i m  zan os i l i  g o r ą c e  m o d ł y  d o  P a n a  
życ i a  o u t r z y m a n i e  im  d r o g i c h  d n i  ich l eka r za  
i d o b r o c z y ń c y .  S z n e y  d e r  u m a r ł ,  —  a wd z i ę -  
c z n i  w ło śc i an i e  G ł u s z y ń s c y  n o w y  rnu  l i o łd  
p r z y n o s z ą c ,  c z t e r o k r o t n e m  p o d z w o n n e m  pa ­
m i ę ć  i ego  uczci l i .  —  D o w o d z i  t o ,  iż r ó ż n o ś ć  
w y z n a ń  n i e s t a w a  n a  p r z e s z k o d z i e  t a rn ,  gdz i e  
s e r c e  czys t ą  t c h n i e  w d z i ę czn o śc i ą .

S ta r o ży tn y  w schodni zwyczay w  nowszych czasach.

N a  W s c h o d z i e  n a y m n i ó y  się zm i en i ł y  r z eczy .  
T a m  mi e szka  i źy i e  , p e s t ę p u i e  i m ó w i  i es zcze  
dz i ś  c z ł o w i e k , i ak  m o ż e  p r z e d  3 —  4.000 lat  
w  zw yc za iu  b y ło .  P o d r ó ż n y  B u c k i n g h a m  
zw ie d z i ł  n a m i o t  a r a bs k i eg o  g c l e t n i e g o  Szeika ,  
R a m a d a n ,  k tóry  n a ty c h m ia s t  kazał  c z ę s t o w ać  
gośc i  k o ł a c z a m i ,  m i o d e m ,  r o d z e n k a m i ;  m a ­
s ł e m ,  pap k ą  z p s z e n n e y  mąk i  i t. d.  L e c z  o n  
sarn n i e i ad ł  z  n i m i , an i  i a d n o  z i e g o  r o d z i n y ,  
Za i ę c i  byl i  wszyscy  s ł u ż e n i e m  g o śc io m .  N i e -  
ie s tź e to  iak g d y b y  s i ę  c zy t a ło  o A b r a h a m i e ,  
p r z y i i n u i ą ć y m  t r zec h  p o d r ó ż n y c h  w do l i n i e  
M a m r e .  W s z a k ż e  c z y t a m y  w  M o y ż e s z u  X. 
1 8 - 8 : „ W z i ą ł  też m as ł a  y m leka  y c i e l e  k t ó ­
r e  by ł  u w a r z y ł  y p o ło ż y ł  p r z e d  n i m i : a s a m  
s t a ł  w ed l e  n i ch  p o d  d r z e w e m . “  S a m  w ię c  
n i e i a d ł  z  p o d r ó ż n y m i ,  l ecz  by ł  im  tylko r ad .  
T a k ż e  n a m i o ty  S ze ik ó w  a r a bs k i c h  są  d o  dzi-  
s i e d n i a  i es zcze  t ak ,  iak s o b i e  w y s t aw ić  na l e ż y  
n a m i o t  A b r a h a m a ,

Sprostowanie. Skutkiem prędkości z i e d n e y ,  a  
n i e b a c z n o ś c i  z drugiey strony wy dr uk owano  
w  przesz, nrze gaz. stron. 1373. w lewym przedziale 
•wier. 8. od dołu T e r p s y  c h o r e ,  zamiast Melpomena.

( Dodatek.)
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Recordatio praeteritorum.
I m p e t  w i n s z u i ^ t  yr 

N iezd roźy  kto dziś iasny fortunnego sz cz ę ­
ścia progres, w podwoiach ty ch ,  przy n ow o  
Wschodzącym słońcu  na świat B ogu  rem on -  
ętrować pragnie. M n ie  w ielce  M oscią  Pań­
stw o i D o b r o d z iey s tw o .  P recz ztąd zawistne  
łnsulty y c iem n e  n iep rzy iazn ego  szczęścia  
um b ry;  gdy dziś n iew inna dziecina sprawie­
d liw ości s łoń ce ,  w e so łe  fortun czasów  zapala  
p o łu d n ie ,  przy którym, żadne l i r y c z n e  cza- 
g y f n ie  nayrzą w progr Waspanstwa D o b r o -  
dzieystwa. D arm o s ię  w ynosic ie  smarne in-  
fortuniorum fata ,  bo d ziś ,  pryncypaln* świa­
tu c a łe m u ,  nastąpiła w eso łość ,  I r o i s t e  zas 
s ło ń ce  przy n arod zen iu  w c ie lo n eg o  Boga,, 
w e so łe m  się  wypogodziło- czo łem  2eby  
w  R odzicie lsk ich  progach fortunne zaiaśma-  
ło  szczęśc ie .  A lb o w ie m  to m istyczne s łoń ­
c e  X - , .  z morza łask Maryi powstawszy,  
przy pierwszym  zaraz narodzenia  s w e g o  
w s c h o d z ie ,  pom yślnych  sukcessów i  n ie o d ­
m ie n n e g o  szczęścia , p o d w o ić  W as-Panstwa  
D o b r o d .  obiaśnia prom ieniam i. Jakoż m a  
gd z ie  in d z iey  tylko w d om u  tym m iłe  sob ie  
zakłada so ls tycyum , przy k tórym , luź w sze l­
kie n iesprzyiaiące czasy i sm utne dotychczas  
p rzep ęd zan e  m inuty,, precz ztąd ustąpiły .  
W i ę c  tedy synowską form uię apprekacyą,  
Życząc, aby to s łoń ce  sprawiedliwości Jezus  
w szelk ich  h onorów  sukcessami,- ob iaśn ił  p o ­
d w o ie  R o d z ic ie lsk ie ,  a natarczywe fatalne 
umbry na dom  ten> n iech  n igdy w m m  n ie -  
postaną. C zego  przy u padnieniu  d o  nóżek  
R odzic ie lsk ich  szczerym- ż y c z ę  afektem .

tła 1828.)'

A  la Tombe veneree da Docteur 
S c h n e i d e r .

A l ’o m b re  des cypres,- deffm yrthes c td esH eu rs , 
O n  r o i t  su r  u n to m b e a u  f ie u r ir  le lis la ro se ! 
C e t asyle im m o rte l en ch aln e  to u s  les c o e u rs ; 
U n  G ó n ie y  rć s id e , e t S c h n e i d e r  y  rep o se !  
L ’u rn e  de ses destins sign a lan t'so n  trep a s!  
L ’h u m a n itd  p a lii  a ce coup  re d o u ta b le ! . . .
S o n  zele p o u r  le b ierr ses v e r tus ses appas, 
T o u t  n o u s  rend a  jam ais s a  p e r te  in c o n so la b le .

J. Brancovich.

Vers sur la  m o r t  da JDocteur 
S c h n e i d e r .

Q u e l  lugubre appareil vient frapper mes regards? 
Quels cris se font entendre ici, de toutcs parts?
Pour qul tous ces apprets, tous- ces sona funoraires, 
Tous ces habits de deuil, ces objets cineraires,
Ces mortels consteme's, cet air silencieux,
Ce* suppliantes mains, ces yenx baignes de larmej,
Ces- accens de douleur elances jusqu’aux cieux 
Q u e l l e - noble victime', cnuse tant d alarmes?
Tes pleurs;..- tes sanglots - reponds-moi, Marcinlowsfn,
Les cieuX, t ’ont ils done rarf,, ton meilleur ami? 
Schneider, ce cher, ce tres noble enfant dTIippocrate,, 
Ah! traraif-il pliey sous la fortune ingrate;
Ouy du malheinetix, soulageanf le' cruel sort,
Pour prix de sa vertu, lui-meme’ est-il done mort. 
PauTres, couvrez rous tous de cendre et de cilice.
Pbur t o u s  tout est perdu , rien a'est plus propice ,  
H elas!- i l  n ’est plus, yotre genereux lO utien, ^
Gelui qul portait t ie ,  et pais daus yotre eein;.
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Agltant sa faux, la parque trop  inhumaine,
A , de sa belle v ie , trop tó t rompu la chaine 
O u i, celui qui c-omptait ses jours, par »es bienfaits, 
Q u i, de tan t d’indigens, soulageait la jnisere,
Que tout pauvre surnommait dii doux nom de pćre,
M eart victime du zo le , et d’un facile acces!........
Qui peut te  com prendre, ó divine Providence, 
Lorsque tu  detruis une si chere existence,'.

A. G. C..

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  nocy z dnia 25. na 26. Czerwca r, b. spo­

tkało kilku Urzędników granicznych w lesie 
Norzyczyńskim , pom iędzy R zedzynnem  _i 
W o lę ,  powiecie Inowrocławskim, Obwodzie  
Regencyi Bydgoskiey, kilka n ieznaiomych 
osób z trzodę skopów, które spostrzegłszy 
Urzędników zbiegły do pobliższego zarośla, 
gdzie, schwytanymi bydź n iem ogły , zostawi­
wszy z Polski zapew ne przemycone 52 sztuk 
skopów, które zabrane i po poprzednim oce­
n ien iu  , dnia 30. Czerwca r. b. w Strzelnie za 
54 Ta l.  publicznie sprzedane zostały.

Ponieważ nieznaiomi właściciele owych sko­
pów d o tę d , w celu udow odnienia  ich prawa 
do zebranych 54 Talarów się niezgłosili, prze­
to wzywaię się stósownie do §, 180, tyt. 51. 
części I . ordynacyi sędowey, rachuięc od dnia, 
w którym ninieysze obwieszczenie w D zien n i­
ku intelligencyinym pierwszy raz umieszczone 
będz ie ,  u  Głównego Urz.ęduCelnego wStrzał- 
kowie nikt niezamelduie, summa w spomniona 
na  rzecz skarbu w dochód zamieszczoną z o ­
stanie.

P o z n a ń  dnia 6. Listopada l g 28»
T a y n y  N a d r a dz c a  F i n a n s o w y  i  

P r o w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w .
W poruczeniu:

Radzca Regencyiny B r o c km ey ep .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Sławel. W e r o n i k a  z  K r a u t h o e f r ó w  

zam ężna B ą t k i e w i c z  w Bninie  doszedłszy 
doletności przez czynność na dniu 14. P a ź ­
dziernika r, b. sądownie zdziałaną, wspólność

maiętku i dorobku w małżeństwie swym wy­
łączyła.

P o z n a ń ,  dnia 19. L ipca  1828.
K rólew sko-Pruski Sąd Ziem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Poda ie  się ninieyszem- do publiczney wiado­

mości, iż L i e b c h e n  u rodzona W o l f f H i r -  
s c h e l L i e b e s ,  a oblubieniec teyże J o  c h e m  
H i r s c h e l  L i e b e s  na mocy kontraktu z dnia, 
84. Sierpnia r. b. wspólność maiętku i dorobku 
w przyszłem swem małżeństwie wyłączyli.

K rotoszyn , dnia 10. L istopada 1828-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaie  się ninieyszym do wiadomości, ia- 

ko między obywatelstwem J a d w i g ę  i G w i -  
l e l m e m  J u e n g o t a r n i  m ałżonkami dotych­
czasowa wspólność maiętku na domaganie się 
zam ęźney Juengetow ey w skutek §. 392. inast, 
T y t .  I .  Części I I ,  prawa powszechnego wyro­
kiem dnia dzisieyszego u pas zapadłym , znie- 
s ionę została.

G n iezno ,  dnia 24. Listopada 1828.
K r ó l. P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a kamienicy pod N o . 79. w rynku położo- 

ney  w R ubr.  I I I .  N o. 3. na fundam encie  in- 
skrypcyi z dnia 26. Czerwca 1730., a nie , iak 
mylnie w xiędze hypofeczney zapisana, z dnia  
26. Czerwca 1773. zapisany iest kapitał looo 
złt. poi. czyli 166 tal. 20 sgr. dla tuteyszego 
szpitala S. D u c h a ,  na którą intabulacyą hypoc 
teczny attest rekognicyiny z dnia 16. Paździeri 
nika 1799. wygotowanym został. T ak  hypo- 
,teczny attest rekognicyiny iako i inskrypcya 
z dnia 26. Czerwca 1773. zaginąć miały i na  
wniosek dyrektoryi miasta ubogich , wzywaię 
się wszyscy ci, którzy do tego kapitału i wy­
gotowanego ins trum entu , iako właściciele 
cessyortaryuszów, zastawnicy lub inne skryp.
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ta fnaiący p re te n sy e  m le ć  m n ie m a ią ,  do z a ­
m e ld o w an ia  tychże

w d n i u  7.  K w i e t n i a  1 8 2 9. 
p rzed  p o łu d n ie m  o g o d z in ie  10. p rzed  sędzią  
K au lfuss  w n aszy m  lokalu sądow ym  pod  tern 
z a g ro żen iem  się stawili,  gdyż ieżeli s ię  m e ld o ­
wać n ie b ę d ą ,  to swych wszelkich  p re tensyy  
d o  rzeczoney  sum m y pozbaw ien i ,  im w ieczne  
m ilczen ie  n a k a z a n e ,  a w sp o m n io n a  inskryp. 
cya wraz z h y p o te c z n y m  a ttes tem  rekognicyi- 
n y m  iako żadney  mocy n ie m a iąc a  uw ażana ,  
i dy rek to ryum  u b o g ic h  now y  in s t ru m e n t  hy-  
p o tecżny  w ygo tow anym  będzie .

P o z n a ń  d. 6. P aździern ika  18.28.

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
G dy  Z u z a n n a  z G i e r i n g o w ,  o w d o w ia­

ła  S c h m i d t ,  k a m m e r d y n e r a , od  czasu ,  k ie­
dy p rzedm ieście  P rag a  pod  W a rsza w ą ,  w roku  
1794* przez  R o ssy a ń ó w  sz tu rm o w a n e  zostało , 
o iey życ iu  i pobyc ie  ża d n ey  w iadom ości n ie  
d a ła ,  i o tem  też p o m im o  wszelkiey s ta ra n n o ­
śc i ,  żadney  w iadom ości zasiągnąć  n ie m o ż n a ,  
p rze to  rz e c z o n a  S c h m i d t  w ra z -z  sw em i ńie- 
w iad o m em i Sukcessórarni i S p adkob ie rcam i 'n i­
n ie y sze m  publicznie" się  zap o zy w a ,  aby  się 
p rzed  lub  n a  te rm in ie  n a

d z i e ń  3 0 .  M a i a  1 8 2 9 . ,

p r z e d - D e le g o w a n y m  U r .  Sachse,- R e fe renda-  
r y u s z e m ,  w  n asze m  p o m ieszkan iu  sądow em  
w y z n a c z o n y m ,  sta wili i leg itym acyą sw oię  
u sk u te cz n i l i ,  lub  też o ich  życ iu  i pobycie p i­
śm ie n n ie  d o n ie s ie n ie  uczyn il i  i p o tem  dal­
szych  ro z p o rzą d zeń  oczekiwań.

J e ż e l i  n ie p rz y to m n a  S chm id t w n a z n a c z o ­
n y m  te rm in ie  się  n ie s ta w i , i nayda ley  w tako­
w ym  o iey życ iu  i pobycie  ż a d n e  don ie s ien ie  
n ie  n a d e y d z ie ,  za n ieży iącą  u z n a n ą  będzie ,  
iey  n iezgłaszaiący się  sukcessorow ie i spadko­
b ie rcy  zaś z  p re tensyam i sw em i do iey p o z o ­
stałości sk ładaiącey się z su m m y  b g T a l .p re k lu -  
dow an i  zo s ta n ą ,  a po tem  pozosta łość  rzeczo­
n a  w yleg i tym ow aney  naybiiższey  Sukcessorce,

o w dow ia łey  T i e t z ,  ap te k a rc e ,  p rzy są d zo n ą
i w ydaną  będzie .

W sch o w a  dn ia  12. C zerw ca 1828-

Król. Pruski Sąd Ziemiański.

W E Z W A N I E .
S ukcessorow ie ś. p. W g o  JX ię d za  FeKxa 

C hłapow sk iego  K. K . P .  chcąc dzielić się  
p rzed  Stym J a n e m  r. p .  1829. pozos ta łością  
sw ego spadkodaw cy ,  n in ie y sz e m  wzywaią- 
wszystkich wierzycieli pozostałości t e y ,  do  
zg ło szen ia  się  natychm iast ,  a nayda ley  w prze-« 
ciągu  t rze ch  m iesięcy w zg lędem  sw oich n a le ­
żnośc i  u P rzepa łkow sk iego  K om m issarza  S p ra ­
wiedliwości w  P o z n a n i u ,  ce lem  w ykazania  
swoich p r e te n s y y ,  i oczekiwania  satysfakcyi 
z  fu n d u sz ó w  pozosta łości tak d a lec e ,  iak ta­
kow e b ęd ą  p rz y z n a n e .  K redy to row ie  n iezg ła-  
szaiąci s ię ,  p ó ź h ie y  tylko poiedyńczych  suk- 
cessorów  w  m ia r ę  z tey pozosta łośc i  udzia łów  
t rzym ać  s ię  b ę d ą  m ocn i.

P o z n a ń  d. g i .  G ru d n ia  1828-

. . 1;

\ i

B a l  w S z a m o t u ł a c h .  ^
C  S z a n o w n y c h  O b y w ate l i  m a m  h o n o r  ^
C n in ie y s z e m  u w ia d o m ić ,  iż  d n i a  6 g o  Ir 
£  S t y c z n i a  r. p .  d a m  b a l ,  n a  k tóry  
s f  n a y u n iż e n ie y  .zap raszam . j p
C  S z a m o tu ły ,  d n ia  22. G ru d n ia  1828 . I r
C  G . E .  E o g g e n .  ^

Nowy] fo r te p ia n  i h iszpańsk ie  gitary są d o  
nabyc ia  w  p o m ie rn y c h  cenach  u

S t a n .  P o w e l s k i e g o .
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D O N I E S I E N I E  o r e d u t a c h .
S z a n o w n e m u  O b yw ate ls tw u  i P r z e ś w ie t n e j  

P u b l i c z n o ś c i  m am  h o n o r  n in i e y s z e m  d o n ie ść ,  
ii. z w y c z a y a e  reduty w roku p r z y s z ły m i  

w  n i e d z i e l ę  d n i a  i 8 -  S t y c z n i a ,
_  —  I .  L u t e g o ,
  —  15. L u te g o .
_  _ _  1, 2. i 3, M a r c a

1 &?9-
w  kam ien icy  m o ie y  H ó t e l  d e  P o l o g n e
w Lesznie dawać będę. , .

H . C.. R i e f f e n s t a h l -

W yciąg z  Berlińskiego kursu papierów  
* i p ien ięd zy ._____________

Dnia 20'- Grudnia i  8 2 S .|
Papiera­

mi
■

G oto w i- 1 
zną j

O bligi d ługu państwa. . < 
O b lig śb a n k o w ea i d o  w łączn ie

u t. H .. . • -  - .  • •
Z achodnio-Pruskie listy zasta­

w n e  A  • -  .  * ■ - 
Z achodnio-Pruskie listy  zasta­

w n e  H’. • — c’ • * 
L isty  zastaw ne W , X iąstw a  

P o zn a ń sk ieg o - ,  • . 
W schod n io-P ru sk ie -  *  . 
Szląskie- s • • • • «

P°
91

9 i

935

99f 
94 j  

, 1 0 S

po
9 ° ł

99

93}

99

i

Poznań dnia 23’. Grudnia 1823.
P ag le ram ii G o to w iz n y  0 4

y.irt; oBligów Pi. goźnania- 9' i  Sli  *

Z am ierzając  w  c ią g u  t e y  z im y  m ó y  bardzo' 
z n a c z n y  skład fu ter ,  m ię d z y  którem i p ięk n e  
rossy isk ie  futro s o b o l o w e , p o sp tz e d a w a ć ,  po­
le ca m  zatem  w szystk ie  t e g o  p rzed m iotu  tyczą-  
ce aie artykuły  w nad er  s łu s z n y c h  cen ach .

M - L .  W a r s z a w s k i ,  
w rynku Nrct. 99.

D oniesien ie  handlowe*
Extra przednie św ic ie  Ostrzygł odebrał 

ostatnią pocztą
K a r o l  G u m p r e c h t .

Ceny rbozs na; Pruską: miarę i wagę 
w Poznania- 

D n ia  22. Grudnia 1 8 2 8*
Tal; śgr- fen. do Tal. śgr.

Pszenica*- .  % 12- 6' — 2 17
Zy t o  .  . « r 3 — 1 4-
Jęczmień + • — 25 — — • —- 26
Owies . - - —■■ 19 —• “ ■ ~ * 2 0
Taterka; . . — 20' — ■ _ S I
Groch . -  * t i o —- *— X 12
Ziemiaki . » 9 — —- — 12
Masła garniec l 12, & —’ X 15
Słomy kopa k  

1 2 0 0  fi • -  4 10= W —» 4 15
Siana cetnar a  

n a f f . .  t- s& — - 27


